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W IA D O M O Ś C I  Z D 7.ISIEYSZEY POCZTY.

P a r y s ,  14 Sierpnia. Wczorny J. K. Mość 
pracował .z ministrami spraw zagranicznych i 
l iandlu; onegdy zaś wieczorem udzielił  po
słuchania posłowi rossyjskientu.

Rząd odebrał przez telegraf następujące, 
udzielenie z Bajonny pod dniem 12 b. m.: 
uJaureguy donosi z Yill.ifianca pod d. 10: 
Wszjsccy  karliści z Nawarry,  Alaw'y iGuiz- 
puzcoa, wyjąwszy batalion z Sagutihelza k tó
ry sta i w dolinie Bastan, udały się ku Onu- 
te, mając \v pośrodku swoim D. Carlosa. — 
Rodil zna jduje się w Alsastia. Powstańcy 
popierwszy raz złączeni,  chcą zasłonić ł a 
dunki morzem spodziewane, lub odważyć się 
na walną bitwę. Granica hiszpańsko - fran- 
cuzka,  po zajęciu Elizondy, zapełniona jest  
uciekającymi.®

Przeciwnie gazeta Franc ji  zapewnia nay- 
nrocżyściey źe dnia 9 w południe, Rodil nie- 
znaydował się juz w Elizondzie.

Adress do króla, przyjęty został prawie 
iednomyślnie w izbie deputowanych i to na 
jednein posiedzeniu; co wszystkie niemal dzien
niki z podziwieniem uważają.

D nia  15 Sierpnia. Onegdy wieczorem 
prezes banku P. Dupiu i wielu deputowanych 
przyjmowani byli u króla.  Po godzinie 7
J.  K.  Mość zasiadał w radzie ministrów. —

Wczoray r a n o , pracował król  z ministrami 
woyny, marynarki i spraw zagranicznych.

Wczoray wieczorem mó\viono znowu o 
zmianie ministów.

Nadesłana tu wczoraj  depesza telegrafi
czna z dnia 14 donosi, ze D. Carlos opuścił 
d. 12 Onate ,  i udał się w kierunku do El  
Orrio.  Miał przy sobie woysko jenerała Za
wala i część woysk Znmalacarreguy. Dnia 
13 z rana,  wyruszyli do Onate jenerałowie 
Rodil i Jaureguy.* — (Obiedwie te depesze 
wczoraysza i dzisieysza w niczeni się z sobą 
niezgadzają.)

Bankructwo Hiszpanii,  jes t  dziś celem po
wszechnych rozmów. Zapewniają,  źe mini
ster skarbu oświadczyć miał posłowi hiszpań
skiemu, źe rząd francuzki niedozwoli odtąd; 
na giełdzie czynić żadnych notyfikacji na rzecz 
nowey pożyczki dla Hiszpanii;

Dnia  10 Sierpnia. Dzisiejsze dzienniki 
ministeryalne, niemają nic nowego z prowin
cji  Basków.

Jenera ł  Mina odjechał z Bordeaux do Ba-- 
jjonny.

Rząd odebrał wczoray depesze z Konstan 
tynopola, które mają bydź naywiększey wagi..

Papiery hiszpańskie spadły, dziś:  5 pro
centowe na 43£, 3i procentowe na 26j .  —

D n ia  17 Sierpnia. Jenerał  Mina przybył 
dnia 13 do Bajonny. Małżonka jenerała Zu- 
malacartegiiy,  za pokazaniem się na ziemii



francuzkicy uwięzioną została,  lecz za daną 
r ę k o j m i ą  na wolność wypuszczona. Od po
tyczki dnia I sierpnia nieprzyszło dotąd ani 
do jednego wystrzału,  między wojskami kró* 
lowey hiszpańskiey i D.  Carlosa;— wszystko 
ograniczało się na marszach i przeciw mar
szach. Don Carlos  znayduje się teraz z czę
ścią wo jsk  karlistowskich w okolicy Vit-  
torji .«

Poseł  pruski miał onegdy wieczorem po
s ł u c h a n ie  u króla ; zaraz potem prezydował 
JK .  Mość na radzie ministrów. Równie i 
wczoray W południe,  zebrali się ministrowie 
na  konferenc ją do Tull ierów, na którey król  
prezjdował.

Gazeta Fr anc j i  ntrzymuje z pewnością, 
że minister Thiers,  zaraz po złożeniu adres- 
su królowi przez Izbę deputowanych, podał 
się do dymmisj i ,  lecz J. K. Mość takowey 
nieprzyjął .

Poseł hiszpański miewa codziennie kon
ferencje z ministrem wojny.

D nia  18 Sierpnia. Rząd nieodebrał po 
dziś dzień żadnćy nowey depeszy telegrafi- 
czney z Bajonny; list prywatny donosi tylko 
pod dniem 14 z tego miasta,  że wszyscy po
wstańcy rzucili się do Biskai i Don Carlos 
znayduje się pomiędzy niemi. Niektórzy wno
szą z tąd, że przez ten pochód, mają  zamiar 
wylądowanie statków z dostawą broni zasła
niać; inni zaś utrzymują,  źe zamiarem Karli- 
stów jes t ,  dostać się do Kastylii. To  pe
wna, że od dnia 1 Sierpnia nieprzyszło mię
dzy obu wojskami do na jm nie j sze j  poty
c z k i . — Nie przeto stronnictwo karlistowskie 
czynnieyszem jest  niż kiedykolwiek;  i jeżeli  
woysko Rodila wzrnocnionem nie zostanie, 
to jeszcze i).  Carlos bardzo długo potrafi 
t rzymać się w prowincjach powstałych.

Papiery hiszpańskie ciągle nisko stoją. 
Dziś stały 5 procentowe po 44, — 3 procen
towe 2 8  ̂ za sto. ( G. P.  S.)

F r a s k f o r t  s a d  M f s e m  21 Sierpnia . 
Doszła tu dziś wiadomość, że nowo obrany 
biskup M oguncji X . H um ann, brat ministra 
skarbu francuzkiego , umarł wczoray w tein 
mieście.

Pan  Durand,  redaktor dziennika frank- 
fur tskiego,  wyjechał ztąd wczoray do P e 
tersburga.

Papiery hiszpańskie,  co dotąd zawszetn wy
żej- stalj  jak W' Paryżu, spadły dziś: 5 procen
towe na 43. — 3 procentowe na 27^ za sto.

,-----------( g . p . s .)

W IA D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

Pa r x z  7 Sierpnia, Kommissya izby pa
rową wyznaczona do ułożenia adresu, w y b ra 
ła Pana Portalis na sprawozdawcę.

S łychać , że bankier Jauge będzie uwol
niony za złożeniem znacznej  kaucyi ; dnia 
Wczorajszego był drugi raz badany.

W  piśmie datowanein z Pau dnia 2 sier
pnia,  powiedziano: »Prefekt departamentu
niższey Sekwany, wyjechał do Bajonny z zle
ceniem rządu względem caley granicy h i 
szpańskiey. Znowu się rozchodzi wiadomość 
o interwencyi; a powodem do tego jes t  ta 
okoliczność, że jenerał  Ilarispe przenosi swą 
g łówną kwaterę do Sf. Jean de Luz.  Ocze
kują na nowe woysko.s>

Jutro odjeżdża x iąże  Joinville w towa
rzystwie kapitana fregaty I Ie rn ou x ,  jednego 
adjutanta i dwóch nauczycieli do Nantes,  a 
ztamtąd popłynie do wysp kanaryiskich. Po 
drodze zatrzyma się x iąże  czas niejaki w La-  
wal u jenerała Ru m ig n y , który już zawczo- 
rny tamże pojechał. Cała podróż trwać bę
dzie przez trzy miesiące.

M essager  donosi z Bajonny dnia 3 Sier 
pnia: ^Odebraliśmy doniesienie o bitwie sto- 
czoney dnia 30 lipca między Lanz i St. Ur
ban. Na przeciw woysku Rodila stały dwa 
batalijony Nawarczyków i jeden z Alavy. 
Karliści stracili 100 ludzi w zabitych i ran 
nych; 50 których poymano w jeńs t wo,  zosta
li na miejscu rozstrzelani. Karliści się co
fnęli do Ronceyalles. Rod i 1 stoi w Echari- 
Aranaz,  Don Karlos w St. Estevan , a junta 
nawaryiska w Elisondo; drukarnię i warszta
ty broni, przeniesiono do Lecaroz.»

Słychać że Pan Rigny usunie się z gabi
netu; między nim a Panem Gerard, zachodzą 
jakieś nieporozumienia; uważano nawet że 
od czasu j a k  ten ostatni został prezesem ra 
dy ministrów, nie mówili z sobą ani j edne
go słowa.

Odpowiedź rządu francuzkiego na poda
nie dworu Nassauskiego względem wiado
mego układu handlowego,  ma bydź napisana 
w wyrazach dobitnych a nawet groźbę obey- 
mujących.

Wie lu  właścicieli różnych papierów hi
szpańskich, podało prośbę do izby deputowa
nych, aby uczyniono w tym przedmiocie wzmian
kę  w adresie do króla.

Dowiadujemy się, że ministerstwo ran za
miar  przełożyć izbom zaraz po złożonym
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adres ie ,  żądanie o nowy dodatkowy kredyt,  
na potrzeby wypadkami hiszpańskiemi z rzą
dzone. Pan Hurnann minister s k a r b u , zay- 
mie się układami o pożyczkę wynoszącą 200 
milionów Ir. ( g .  w'.)

F h ASK g o r t  1 Sierpnia . Pomimo rozpo
czętych układów względem przystąpienia do 
związku celnego, zdaje się że nasze miasto 
nie prędko do takowego naleiyć będzie, a przy- 
nayinniey uznano potrzebę, wstrzymać się z 
ostateczńem wyrzeczeniem, tak długo, dopó
ki inne kraje związkowe,  przedmiotu tego 
nie załatwią. Z różnych stron zaszły nie
przewidziane trudności, które przedewszy- 
stkietn usunięte bydź winny.

W  niektórych krajach związku niemie
ckiego wyszło już  rozporządzenie,  że gazety 
francuzkie,  dopiero po ich przeyrżeniu przez 
właściwą władzę,  z poczty wydawane bydź 
mogą.

W  pierwszych dniach oddalenia się infanta 
I).  Karlos  z Anglii, umieściła jedna z gazet 
niemieckich w artykule z tego powodu napi
sanym, między innemi, co następuje:  »Jcżeli 
powstanie w prowincyach północnych trwa 
jeszcze w całey inocy swojey, bydź może iż 
postępując ku Madrytowi,  znaydzie D. Kar- 
łos dowódzców i woysko, podobne temu, ja 
kie w ystawiono po drodze od Cannes do P a 
ryża, gdy Napoleon z Elby wylądował,  oraz 
takich offićerów jakimi byli Labedoyere i-Ney. 
A jeżeli  niegdyś w miarę postępu Napoleo
na. czytaliśmy w ówczaśowych gazetach fran
cuskich z 1815 iv. »Polwór wylądował w 
Cannes;  — Uzurpator wszedł do Greimbli; 
B onaparte  zbliża się do Lugdunu; N apoleon  
B onaparte  wszedł do Lugdunu ,  Cesarz jest  
o 20 lewek od Paryża ;  J . Cesarska M ość  
N apoleon W ie lk i , Cesarz F rancuzów , K ró l  
W io sk i, Protektor lig i reńsKiey i  Pośrednik 
zw iązku  Sztcaycarskiego, nocował w Tuil le -  
ryach ; nie byłoby cudem, gdyby teraz czyta
liśmy w gazetach madryckich: W ygnaniec
portugalski przybył do Elizondo; Pretendent 
zajął  Pampehmę ; Don K a rlo s  postąpił pod 
Burgos;  I n fa n t  przebył cieśniny Samosiera;  
J . K rólew ska M ość K a r o l V. król H iszpań
sk i i  obu In d ii, nocował w Eskaryalu,  a dziś 
odprawi wjazd uroczysty doMadrytu.» (G .w .)

M u s i c u  30 L ipca . Jedna z tuteyszych 
gazet  donosi, że rząd aust ryacki , kazał  się 
oddalić z krajów swoich wszystkim zagrani

cznym aptekarzom, w liczbie których jest  
niemało bawarczyków.

Trudno opisać jak  dalece rozszerza się 
nędza wtuteyszym mieście;—brakuje już  środ
kó w i funduszów na wspieranie ubogich i 
podupadających. Rada opiekuńcza wezwała 
wszystkich mieszkańców, ażeby nie ociągali 
się z wniesieniem do kassy opłaty jałmużni- 
czey, która jest  rozłożona w miarę dochodu 
z komornego i wynosi od 150 zlr. komorne
go, 3S kraycarów miesięcznie. Prócz tego gdy 
ten podatek nie może bydź zwiększany, a u- 
bogich nad miarę przybywa, postanowiono d a 
wać pobierającym ja łmużnę ,  12 kraycarów 
mniey na tydzień aniżeli dotąd dawano.

Metoda hon.oopaljczna w Bawaryi ,  u tra 
ciła dwóch, dotychczas gorliwych, stronników 
swoich , to jest  ministra xięcia Wallersteim 
który w ostatniey chorobie swojey stał się 
jey przeciwnikiem, i professora Ringseis,  k t ó 
ry teraz na tę metodę powstaje, chociaż nie
dawna w jednym z tuteyszycb szpitali sam 
podług niey leczył. Pomimo tak znakomite
go odszczepieństwa, nie przestaje publiczność 
aż do natłokii odwiedzać doktora Roth, któ
ry wyłącznie podług hoiuoopatyi, swoich cho
rych leczy. ( g .  w . )

K a s s e l  6 S ierp n ie . Wczoray na wnio
sek ministrów, zwołał prezydujący w stanach 
seymujących, posiedzenie nadzwyczajne ,  na 
klórem się znaydowali wszyscy ministrowie, 
wyjąwszy ministra spraw zagranicznych,  bę
dącego z xięciem następcą rejentem, u k ą 
pieli morskich w Scheweningen. Jeden z mi
nistrów zabrawszy głos, uczynił stanom za 
rzut,  że w naradach swoich przekroczyły ki l 
kakrotnie służące im attrybucye, a mianowi
cie przy rozprawach nad prawem podatkowa
nia i nad budżetem wydatków, w kilku zaś 
innych okolicznościach, dopuszczono- się wy
nurzeń ubliżających powadze rządu, gdy tym
czasem niektórzy członkowie stanów, nieraz 
na posiedzeniach publicznych, z ubliżeniem 
przeciwko ministrom, powstawali. Niektórzy 
reprezentanci  starali się usprawiedliwić stany 
z zrobionego im zarzutu,  gdy prezes tychże, 
bnrmistrz Schomburg oświadczył,  iż upatru
jąc  w użaleniu ministrów przymówkę jeinu 
wyłącznie czynioną, j akoby nie umiał jak na
leżało przewodniczyć obradom, ustąpił z tniey- 
sca swojego składając urząd i oddalił się z 
posiedzenia. Stany wysiały potem deputacyę 
do niego, która potrafiła go skłonić do po
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wrotu i przewodniczenia na sessj i  publicznej.  
P.Sehomburg- zająwszy swe rnieysce, podzię
kował stanom za zaufanie jakiem go izba za
szczyca, oświadczając,  ze uznaje to za do
wód zadowolenia izby i pochwałę jego po
stępowania podczas narad, -co przez powsta
nie z mieysc jednomyślnie przyznano, fa .iv .)

Koni?U  11 Lipca. Zaraz przy końcu z e 
szłego miesiąca po zebraniu się lufay depu
towanych do piątego parlamentu dońskiego,- 
nastąpiło mianowanie nowego senatu. P r e 
zesem tegoż,  obrany został na nowo Conte 
Spiridion Bulgari  z Korfu , prezes dawrttey- 
szego senatu,  a senator Cavaliere Petrizzo- 
pulo,  potwierdzony w dawnieyszem swem zna
czeniu z wyspy Santa Maura.  Inni senato
row ie ,  którzy przyczynił? się właściwie po
stępowaniem swojem do zwinięcia ostatniego 
parlamentu,  wszyscy utracili swoje godności, 
a na ich miejsce mianowano j a k  następuje: 
D r .  Ganaadi senatorem dla wyspy Korfu,  Dr. 
Cazzaiti dla Celafonii, Dr. Plessa dla Zante,  
a  Dr. Condoey dla reszty wysp drobnie j
szych. — Dnia 30 z. m. zagaił  parlament 
lord naczelny konunissarz (lord Nugent),  mo
w ą ,  w którey nagania pod pewnym- wzglę
dem postępowanie parlamentu dawniejszego,  
wynurza oraz nadzieję,  ze teraźnieyszy le 
p ie j  odpowie oczekiwaniom opiekuńczego 
rządu.  —  Ponieważ według ustawy zasadni
cze j  wysp dońskich,  służy rządowi prawo 
przedstawiać kandydatów z których prawo
dawcy (deputowani), obierani bydź mają,  sta
rano się więc przedstawić takich tylko kan
dydatów, na których powolności lord konuni- 
surz zupełnie polegać może. Tym więc spo
sobem, teraźniejszy senat i teraźniejsza izba 
deputowanych,  składa się z osób,  z których 
ani j edna  nie poważy się bydź przeciwna lo r 
dowi kommissarzowi wysp dońskich. — Dziś 
przybył fu gabinetowy goniec angielski z de
peszami do admirała Sir dosias Rowley i do 
rezydenta angielski ego w Grecyi; nie zatrzy
mawszy się ani chwili ,  pośpieszył w dalszą 
dro^ę. (g. w .)

K o s s t a s t y s d p o l  'iii Lipca. Podług li
stów daty 24 z. m. odebranych z Cyprn, po
łożenie Ibcahima-paszy stawało się coraz bar- 
dziey krytycznym.—  Powstanie szerzyło się 
w. Syryi nadzwyczaynie, a nawet Druzowie 
mieli się z zbuntowanem-i połączyć pokole
niami. Pięćkroć licznieysi powstańcy otoczy
l i  Ibrah ima z. wojsk iem j/go* tak. dalece,  i i

tenże jest  w widoezi.em niebespieczeństwie, 
jeżel  nowe wojsko  z Egiptu na odsiecz mu 
nie przyidzie. Mówią,  że stary Mehemed- 
Ali widząc na co się zanosi, postanowił ze
brać wszystkie siły swoje i sam osobiście po
śpieszyć synowi na pomoc.

O podróży sułtana do Jetniey rezydencyi 
w Beyłeibey, ucichło znowu zupełnie;  zdaje 
się 'że ta tego roku nie nastapi.

Stan zdro wia w stolicy nie polepszył się 
wprawdzie,  ale też i nie pogorszył.

Dnia  22 Lipcu. Zażalenia posła greckie
go wzięły nareszcie swóy skutek;  przyrze- 
czono nawet dać zadość uczynienie za surowe 
obejście się z niektórymi grekami.  Pan Zo- 
grapho zostaje więc na mieyscu, lubo bez na
dziei prędkiego uznania.

Eto ta angielska krąży nieustannie między- 
Samos i Tenedos.

Pytanie względem przydania dywanom 
xieztw Multan i Wołoszczyzny, komiriissarzy 
tureckich,  zostało po wyjaśnieniu ze strony 
posła rossyiskiego, w ten sposób załatwione, 
że lkjrta odstąpiła od żądań swoich.

Doniesiono z E rzerum ,  że banda zbroy- 
nych rozbójników,  napadła na bardzo boga
tą, idącą  do Pers j i  karawanę ,  bo naymniey 
700 koni l iczącą,  którey zabrała blisko je-  
dnę trzecią część wywiezionych towarów. 
Stratę poniesioną szacują na dwa milijony 
piaslrów.

Powietrze morowe nie ustaje w Stambu
le, vv Smirnie jes t  już  na schyłku, albowiem 
od pew oego czasu nie zdarzył się żaden przy
padek śmiertelności. (a . w .)

Towarzystwo Dobroczynności podaje da 
powszechnej’, wiadomości iż stosownie do li
ch waty swey^ 10 Sierpnia JS34 roku zapa- 
dłey odbywać się będzie w dniu 3 W r z e 
śnia b. r. o godzinie 9 ranney w mieszka
niu prowizora na zamku w obec członków 
delegowanych, licytacya in minus,  na dosta
wienie dla ubogich na rok etatowy 18| |-  sta 
sześćdziesiąt centnarów słomy żytney dlu- 
giey i świeżej .

Warunki  licytacyi są następujące: 1) Chęć 
licytować mający złożą przed rozpoczęciem 
licytacyi deklarac je  swoje na piśmie opieczę
towane oraz vadium zip. 60 delegowanym 
członkom T.  D . ,  którzy to delegowani po 
przeyrzeniu deklaracji  dostawę za nayinniey- 
szą cenę ofiarującemu przyznają. 2) Dosta
wa na zamek w dni 14 od dnia licytacyi o- 
znacza się. 3) Zaraz po odebraniu słotny dó 
magazynu takowe delegacya zatwierdzj , a 
kassa Towarzystwa Dobroczynności należy- 
tość wypłaci za assygnacyą prezydującego 
rady ogólnej .  4) Niedotrzyinujący warunków 
przepisanych, bez żadnego odwołania się i 
względu utraci  wadium. (2r.)


